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Kotary zaciągnięte, sala przyciemniona, pali się tylko małe światełko na środku sceny 
Przed kotarą stoi chór (4harcerki i 4 harcerzy w mundurach), na środek sceny wychodzi 
pierwsza uczennica; recytuje wiersz Leszka Aleksandra Moczulskiego 

 
„Początek prac tworzenia”. 

 
Uczennica I: Nawet nitki, nawet mgiełki 
                     ani morza, 

         ani jednej w nim kropelki 
                     nic nie było. 

         Nawet tego, że się śniło 
         też nie było. 
         Tylko Pan Bóg wielki, mocny, 

  miłosierny, cichy, dobry. 
  I wyciągnął ręce swe, 
  i powiedział: „Chcę, 
  by z niczego, 
  jak z ziarenka, jak z kropelki 
  świat był wielki. 
  I powoli, taki dobry, taki piękny- 
  stawał się”.   

 
Uczennica dołącza do chóru, staje po prawej stronie. Zza kotary dochodzi mocny głos. 
 
Głos: Ten, który jest rzekł:  
         „Niech stanie się światłość.  
         I stała się światłość”. 
 
Zapala się światło, na scenę wchodzą dwaj uczniowie, przed sobą trzymają plakaty. 
Jeden cały czarny, drugi jasny i błyszczący. 
 
Uczeń I: Noc- głęboka, przerażająca ciemność. I cisza. I żadnej iskierki nadziei życia. 
 
Uczeń II: Światło napełniło Ziemię taką jasnością, że poczuła, iż chce żyć. I nadzieja  
                w Nią wstąpiła i wielka radość Ją ogarnęła. Bo to był ...początek życia. 
 
Uczeń z jasnym plakatem staje po prawej stronie chóru, drugi z lewej. 
 
Głos: Potem ten, który jest rzekł: „Niech powstanie sklepienie wód i niech oddzieli wody  
          od wód”. I tak się stało. 
 
Wchodzą dwaj uczniowie z plakatami: na jednym piękna, błękitna rzeka, na drugim 
ta sama rzeka ale woda brudna i pełna śmieci. 
 
Uczeń III:  recytuje wiersz Marii Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej  „Morze”  
                    
                    Błyszczą fale niebieskie, fale zielone, 
                    migoczą, 
                    mrugają jak setki oczu, 
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                    miotają się jak ryby w sieci, 
                    daleko roztoczonej, 
                    i tańczą i obiecują 
                    szczęście, co śpiewa i świeci, 
                    szczęście, szczęście szalone...... 
                    Płyną fale, ciężkie wagą platynową, 
                    uderzają o brzeg, 
                    światło, rozmawiające cichą, srebrną mową, 
                    płynie w morzu tysiącem rzek. 
 
Uczeń IV: Woda, chociaż zajmuje aż 71% powierzchni naszej planety, to zaledwie kilka  
                  procent jest wodą pitną- reszta to słona woda morska. Są kraje, gdzie brakuje 
                  wody. Tam ludzie wędrują po kilka kilometrów, aby z rzeki przynieść dzban 
                  wody do picia. W Polsce jeszcze nie brakuje wody, ale stan polskich rzek jest 
                  katastrofalny. W latach 90-tych nie było w Polsce żadnej rzeki w Ι-szej klasie 
                  czystości, a rzek skrajnie zanieczyszczonych było aż 65%.Głównymi  
                  zanieczyszczeniami są: ścieki przemysłowe, ścieki komunalne z miast, nawozy 
                  i środki ochrony roślin spływające z pól. 
                  Skażone rzeki spływają do Bałtyku i jest to obecnie najbardziej zanieczyszczone 
                  morze świata. 15% dna naszego morza jest biologiczną pustynią. 
 
Uczeń III: Pamiętaj! Oszczędzaj wodę, by jej nikomu nie brakło. Bo woda jest życiem! 
 
Uczniowie odchodzą: III-ci na prawą, IV-ty na lewą stronę chóru. 

 
Chór: śpiewa piosenkę „Woda daje życie” (słowa autora, na melodię piosenki „Ogień”) 
        
 
                             1. Prawda to stara jak świat, 
                                 Woda daje życie. 
                                 Wie o tym każdy z nas, 
                                 Woda daje życie. 
 
       Refren: Dla spragnionego wędrowca, 
                    Co przebył tysiące mil, 
                    Miej zawsze i podziel się z nim 
                    Wodą, czystą wodą. 
 
                             2. Najpiękniejsze melodie 
                                 Szumi rzeka czysta, 
                                 Dla przyjaciela przyrody 
                                 Rzecz to oczywista. 
 
      Refren: Dla spragnionego wędrowca...... 
 
Głos: Potem ten, który jest rzekł:  
         „Niech się zbiorą wody spod nieba w jedno miejsce i 
          niech się ukaże suchy ląd” 
          I tak się stało.  
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Wchodzą dwie uczennice: na jednym plakacie pole ze zbożem, kolorowa łąka i błękitne niebo; 
na drugim zamiast pola betonowe place i budynki, dalej dzikie wysypiska śmieci, 
a niebo szare i pełne  kłębiących się dymów.   
 
 
Uczennica II: recytuje fragmenty utworu Kazimierza Piekuta: „Dzieje chłopów mazurskich” 
 
                      Dzika, oporna. Taką ją Bóg stworzył 

w swojego trudu nieskończone rano 
i taką oddał ją ludziom mówiący: 
- Czyńcie ją sobie żyzną i poddaną.... 
Szumiały bory przedwieczne, sędziwe 
chwałą istnienia, węzłem brzóz i sosen 
łącząc się w puszczę olbrzymią. Aż przyszedł 
człowiek, by walkę wieść z dzikim żywiołem. 
 
Ostrzem siekiery burzył ściany puszczy, 
każdą piędź ziemi zrosił własnym potem, 
o głaz podgleby tępy rydel kruszył, 
a o korzenie dębów łamał sochę.  

 
     
Uczennica III: Ziemia- to także życiodajna gleba. To bezcenne bogactwo naturalne, dające  
                         możliwość życia i rozwoju roślinom i zwierzętom. I cóż człowieku czynisz  
                         z takim bogactwem? Niszczysz bezmyślnie i  tylko wykorzystujesz! 
                         Co roku kilkaset hektarów urodzajnych gleb zabierane jest pod zabudowę. 
                         Wskutek niewłaściwego gospodarowania: stosowania dużych ilości nawozów 
                         sztucznych i oprysków, niewłaściwej uprawy roli, wycinania krzewów i 
                         drzew śródpolnych a także zanieczyszczeń, następuje erozja gleby. 
                         Powoduje to zmniejszenie nie tylko jej żyzności, ale wiele hektarów pól 
                         zamienia się w pustynie. 
                         Człowiek wydziera ziemi wszystkie jej bogactwa nic w zamian nie dając. 
                         Człowieku! Świat na tobie się nie kończy ! Przyszłe pokolenia też będą  
                         chciały tu żyć!  
 
Uczennice odchodzą i ustawiają się przy chórze wg. ustalonego poprzednio porządku. 
 
Chór: śpiewa piosenkę „Bieszczady”   
        
                     1. Tu w dolinach wstaje mgłą wilgotny dzień, 

szczyty ogniem płoną, stoki kryje cień. 
Mokre rosą trawy wypatrują dnia, 
ciepła, które pierwszy promień da.  
 

            Refren: Cicho potok gada, gwarzy pośród skał 
o tym deszczu, co z chmury trochę wody dał. 
Świerki zapatrzone w horyzontu kres, 
głowy pragną wysoko, jak najwyżej wznieść. 
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                    2. Tęczą kwiatów barwny połoniny łan, 
słońcem wypełniony jagodowy dzban. 
Pachnie świeżym sianem pokos pysznych traw, 
owiec dzwoneczkami cisza niebu gra. 

 
            Refren: Cicho potok gada ....... 
 

          3. Serenadą świerszczy, kaskadami gwiazd, 
noc w zadumie kroczy mroku ścieląc płaszcz. 
Wielkim Wozem księżyc rusza na swój szlak, 
pozłocistym sierpem gasi lampy dnia. 

 
            Refren: Cicho potok gada .......    
 
Głos: Potem ten, który jest rzekł:   
        „Niech się zazieleni ziemia zieloną trawą, wydającą 
         nasienie i drzewem owocowym rodzącym według rodzaju  
         swego owoc, w którym jest jego nasienie na ziemi ”.  
         I tak się stało.  
  
Wchodzą dwaj uczniowie: jeden ma plakat z pięknym ,zielonym drzewem ;na plakacie drugiego, 
to samo drzewo, ale z połamanymi gałęziami i usychające. 
 
Uczeń V: recytuje fragment wiersza „Las wielki i mały” 
 

Stoi las, wielki las. 
Sosny takie wysokie, wysokie, wysokie, 
że sobie ręce podają z obłokiem. 
Dęby takie potężne, potężne, potężne, 
jak baszty zamkowe, jak wieże. 
Buki takie ogromne, ogromne, ogromne, 
jak jakie wojsko stukonne. 
 
Dalej bory nieprzebyte 
w których sosny wyśmienite. 
Kiedyś, przed dawnymi czasy, 
były obszerniejsze lasy.... 

 
Uczeń VI: Tak, to prawda, że dawno temu prawie całą ziemię pokrywały lasy. Ale człowiek  
                  potrzebował ziemi pod uprawy, pod budowę domów i fabryk, pod drogi i place- 
                  więc wycinał las. Potrzebował materiału na dom, na meble, na statki i łodzie, na 
                  papier- więc wycinał las. Zapomniał w tym pędzie, że las wycina się szybko ale 
                  trzeba kilkadziesiąt lat aby drzewo urosło. Zapomniał, że lasy są płucami Ziemi. 
                  Jeżeli w takim tempie będą nadal wycinane lasy, to powstanie dziury ozonowej 
                  stanie się faktem. Sadźmy więc lasy i dbajmy o te, które są. 
 
Uczniowie z plakatami odchodzą i ustawiają się przy chórze. 
 
Chór: śpiewa piosenkę „W ędrowanie” 
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 1. Rozwichrzone nad głową sosny rosochate, 
biegną niebem chmurki, owieczki skrzydlate. 
Senne oko jeziora zda się na wpół drzemie, 
kolorowe sady słodkie niosą brzemię. 
 

               Refren: A nam czegóż to więcej potrzeba, 
powiedz nam. 
Powiedz nam lesie i drogo piaszczysta, 
powiedz nam. 
 

                        2. Połoniny zielone, przepastne doliny, 
ukwiecone łąki- strojne jak dziewczyny. 
Płaczka wierzba przysiadła na przydrożnym rowie, 
matka żegnająca ruszających w drogę. 

 
              Refren: A nam czegóż to więcej potrzeba....... 
 
Głos: Potem ten, który jest rzekł:  
         „Niech powstaną światła na sklepieniu niebios, aby  
         oddzielały dzień od nocy i były znakami dla 
         oznaczania pór, dni i lat”. I tak się stało. 
 
Wchodzą dwaj chłopcy; pierwszy ma plakat z Układem Słonecznym, na plakacie drugiego 
                                        całe niebo zasnute dymami. 
 
Uczeń VII: recytuje fragment wiersza 
                    
                                    Na granatowym niebie 
                                    Księżyc jak pół pomarańczy. 
                                    Pośród obłoków płynie 
                                    Razem z chmurami tańczy. 
                                    Układy gwiazd i planet 
                                    Znaczą koleje losu, ludziom jeszcze nieznane. 
 
Uczeń VIII: W naturze wszystko zwraca się ku słońcu. Najmniejsze zasiane ziarenko zmierza 
                     w ciemności ziemi ku światłu, każdy kwitnący kwiat otwiera swój kielich na  
                     słoneczne promienie. 
                     Natomiast człowiek oddziela się od słońca chmurą dymów i pyłów, materia 
                     przysłoniła mu światło. 
 
Uczniowie odchodzą i ustawiają się wg. określonej poprzednio zasady. 
 
Chór:  śpiewa piosenkę   „Słoneczko woła nas” 
  

1. Słoneczko śpiewa na cały głos; 
          choćbyś miał, bracie, kłopotów sto, 

   słoneczko z góry uśmiecha się, 
   słoneczko woła przez całe dnie: 
  Uśmiechnij się! Wyprostuj się! 

Słoneczko śpiewa i woła cię. 



 7

                                                2. Słoneczko, słonko, nasz złoty brat, 
   wędruje ciągle przez cały świat, 
 słoneczko do nas woła zza gór, 

   a ze słoneczkiem woła nasz bór: 
 Uśmiechnij się! Wyprostuj się! 

                                                    Słoneczko śpiewa i woła cię. 
 
Głos: Potem ten, który jest rzekł: „Niech wyda Ziemia istotę żywą według rodzaju jej i bydło, 
                                                       płazy i dzikie zwierzęta według rodzaju ich. Niech zaroją 
                                                       się wody mrowiem istot żywych, a ptactwo niech lata nad  
                                                       Ziemią. I tak się stało.” 
 
Wchodzą dwie uczennice z plakatami. Na pierwszym ogród: pełen roślin, ptaków, motyle nad 
                                                              kwiatami, domowe zwierzęta. 
                                                              Na drugim ten sam teren ale wszędzie beton i kostka, 
                                                              drzewa połamane, nie ma żadnych zwierząt.  
 
Uczennica IV- recytuje wiersz Cz. Janczarskiego „Ranek w lesie” 
 

Cicho szumi wiatr w leszczynach- 
                                                 w lesie dzień się rozpoczyna. 

  Najpierw świergot, gwizd radosny. 
                                                 Pac!- upadła szyszka z sosny. 

 
                                                 Lata motyl, barwny goniec, 

zza pnia wyjrzał wąż zaskroniec, 
                                                 pełznie ślimak środkiem dróżki, 
                                                 przestraszył się: schował różki. 

 
                                                 I znów świergot, pisk sikorek, 

stuk- stuk – dzięcioł stuka w korę. 
                                                 Tam kielichy dzwonki kłonią- 

słuchaj, słuchaj – czy zadzwonią? 
 

Nie, to szelest kropel rosy, 
jakieś szumy, jakieś głosy. 
głos kukułki z leśnej głębi, 

                                                      szeleszczący lot gołębi. 
 
Uczennica V: Co roku kilka gatunków zwierząt i roślin ginie bezpowrotnie z powierzchni 
                       Ziemi. Lista gatunków zagrożonych wydłuża się, pomimo ochrony gatunkowej. 
                       Chęć zysku, złe metody gospodarowania i niska świadomość ekologiczna 
                       społeczeństw wielu krajów, powodują powolną zagładę wielu przedstawicieli 
                       fauny i flory. Dlatego tak ważne jest tworzenie rezerwatów, parków 
                        krajobrazowych czy parków narodowych. 
 
                    Uczennice odchodzą i ustawiają się wg. określonej poprzednio zasady. 
 
Chór: śpiewa piosenkę „Ja mam tylko jeden świat” (słowa autora opracowania) 
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Kiedy z rana słońce świeci 
serce mi do góry wzlata 

Więc pakuję szybko plecak 
ruszam w podbój mego świata. 

 
Ref:  Bo ja mam tylko jeden świat, 

słońce, góry, pola, wiatr. 
           I nic mnie więcej nie obchodzi, 

bom turystą się urodził. 
 

Chciałbym, żeby ten mój świat 
przetrwał jeszcze tysiąc lat, 
żeby mogły nasze dzieci 

z tego świata też się cieszyć. 
 

Ref:  Bo ja mam tylko jeden świat, 
 słońce, góry, pola, wiatr. 

            I nic mnie więcej nie obchodzi, 
bom turystą się urodził. 

 
Głos: potem Bóg rzekł: „Uczyńmy człowieka na obraz nasz i niech panuje nad Ziemią” 
                                        I tak się stało. 
 
Wchodzi  para uczniów. 

 
 
Uczeń: recytuje fragmenty wiersza Jana Kochanowskiego:  
 

„Czego chcesz od nas, Panie” 
 

Czego chcesz od nas Panie, za Twe hojne dary? 
Czego za dobrodziejstwa, którym nie masz miary? 

Kościół Cię nie ogarnie, wszędy pełno Ciebie, 
I w otchłaniach, i w morzu, na ziemi, na niebie. 

 
Za Twoim rozkazaniem w brzegach morze stoi, 

A zamierzonych granic przeskoczyć się boi: 
Rzeki wód nieprzebranych wielką hojność mają. 

Biały dzień a noc ciemna swoje czasy znają. 
 

Bądź na wieki pochwalon, nieśmiertelny Panie! 
Twoja łaska, Twa dobroć nigdy nie ustanie. 

 
Uczennica : recytuje wiersz: „List do prostych ludzi” 
 

Byłam dla Ciebie matką, 
Oddałam Ci wszystko 

To co najcenniejsze i najpiękniejsze 
Lady, góry, rzeki, potoki, 
Morza, oceany, wyspy. 
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Dałam Ci schronienie 
W postaci jaskiń 

I wolną przestrzeń na pustyniach 
Otuloną słońcem, 

Byś mógł się czuć swobodnie, 
Dałam wiatr dla ochłody 

I deszcz jesienny. 
Oddałam Ci wszystko, 

Byś tu mógł czuć się jak w raju. 
I choć czasem gniewam się na Ciebie 

Mój człowieku najmilszy, 
To jednak nie zniszczę twego domu 

I nie owieję Cię chłodem. 
Będę czekać na twoją poprawę 
I choć najmilszy Twój uśmiech 

Dla mnie. 
 

..........Matka Ziemia 
 
 

Wszyscy uczestnicy programu kłaniają się widzom. 
 
 
 

 
 
 


